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4MMCENY OOLOSaHf za 1 
t |W anse o |50 nrocent dtotel 

Nowy wjusznlk p. Witosa 
m Hamerllng-Skulskl 
$ob\c za-

wybo-
p. Skuł* 

Czytelnik 
pewne, Jak to 
rów „wziął w sk< 
skf, aptekarz z Lodzi, później­
szy burmistrz łódzki, poseł, peł­
nomocnik Padetewriciego, wre­
szcie prezes gabinetu, min. spr. 
wewnętrznych. 

W pierwszym Sejmie był on 
prezesem klubą mającgo 60-cln 
członków — była to „potęga**. 
Podczas wyborów do drugiego 
Sejmu p. Skulski nie zdołał zdo­
być ani jednego mandatu — na* 
wet dla siebie samejso. Poświę­
cił się więc zbożnej pracy nad 
robieniem majątku, ^prowadząc 
jednocześnie „rozmowy polity­
czne** t dawnymi przyjaciółmi i 
nieprźyjackSłmiJ 

Między innyifu* nil p. Skul-
skiego zprócJł nWagp p. Hamer-
ting, senator 1 płastowcowy -
amerykanki, któremu pocho­
dzenie źydowslcłe przeszkadza 

do realizowania osobistych pla 
nów politycznych. 

P. senatorowi szkalowanemu 
przez „Gazetę Poniedziałkową' 
i „Robotnika", l a niepopierajie 
mu przez pisma prawicowe 
racji konieczności utrzymywa­
nia „czystej" linii antysemi­
ckiej — potrzebny jest zawodo­
wy polityk, znający się na int 
gacii warszawskich partyjnych, 
potrafiący „reprezentować* 

Ponieważ p. Hamerling j|est 
piastówcem, więc p. Skulski 
raksie zawrzeć jakiś pakt ; 
Witosem. Właśnie w ub. nie­
dzielę odbywały się „pertrakta 
cje". Jednak „wysokie strony** 
nic doszły jeszcze do porożu 
mienia. Podobno ks. Blizińjski 
ze swoimi chłopami| „czyni : 
strzeżenie*1 przeciw projekt 
p. Skulskiego. 

Miejmy jednak nadzieję, 
kombjinacje się udadzą. 

poi 

trowy. lub Jego mletece na 
ogfośz. (petit) zfc wyraz §00 mk. 

je komunikaty instytucit prywato 

Międzynareilowi fałszerze 
;* Warszawy 

Sd0UI Kfc dtteKtywi amerykańscy 
M*j*ły fałszywych dolarów 

złoczyńców 
* itokrad^wp 

iatirtiw 
zielonko zft̂ tetota się 

t»?yJęfJEmm*** 

becnie 
frpntaej^ s^rty 
dzi i Poznania 
pryszjków. 
. Przypuszczalnie 

samachoidu 

<*y 
tego. j 

tych % Ło- | Dalsze śledztwo wykaże, 
mych o-l ma się tu do czynienia ze spr^w 

jcami ohydnej grabieży; 
ród aresz 

odpowie? 
tokiclt „zot 
0 Miwm 

MtbłOgdf lawionej pamięci 
P-tf-Z-A-P'lfe 

rnu Sędziemu śleklczetiu sądu 
lwowskiego udało sięiwpaść na 
trop nadużyć kopełrtfjmych w 
mizapie, przez irzęąftrów ban 
kowych: Nlezjbitowwego i 
tyskiego. 

za-
źc 

Ustalono naw|t samy, które "człowiekiem. 

zarobili sprytni bankowcy 
i tak na „operacjach" 

robił" Niczabitowski tyle 
mógł kupić sonie wieś, 18 par 
koni ii duży dom w mieście. 

Przedtem zaś był biednym 

ła po główniejszych fpłastacłt 
europejskich, jak w 
Paryżu. Berlinie. Lortdvnie. Ge­

nui 1 Warszawie t*r*ia 
fałszerzy czeków 
skich i fałszywych d 
Zgrała ta pościła w o M " k a - f ^ 
naście milionów fałszywych 

amerykańskich banknotów. 
a ofiarą padała przeważnie 
ga ludność zarówno po W: 
francuskich, niemieckich, wi 
skich 

f larach. 
Pamiętne są te; dnie przed 

niedawnym czasem, gdy na 
warszawskiej czarnej giełdzie 

a m e r y k ^ - l g ^ 2 ^ w ™ * falsyfikaty 
lotirów, i jp*-doskonałe, iż nawet 

nie byli w stanic odraza 

lak I polskich. ; 
Znane są sceny tragiczne, 

• # • • 

nawet samobójstwa soowodo* 
ne rozc»aoza po strack 

jednakże nadaremnie, albowiem 
umieli zręcznie zacierać za sobą 
wszelkie ślady. Wreszcie naj-
bardziej poszkodowana amery­
kańska instytucja 

j „Eipress C-o* 
Wołała swych własnych dęte 
t t^wów do Europy, a ci po 
żmudnych usiłowaniach i praw-] 

«r 
Kominy I złwłiy 

LUBLIN, 17, 7. - #A 
Szwri#ły p&M% t«IT 
buchł 16 b. m. w gmachu 
Aparaty uratowane' 
personel. Przesyłki wart 
we przewieziono do ui*zedtt 
cztowego na dworo# 
wytn, zaś kasę główną do 
mendy policji państwowej. 
akcji ratunkowej brały udzil 
strai? miejska, wojskowa I 
działy straży ochotniczej. Prze­
były cne % pewnem opóźnie­
niem, -gdyż były zajęte przy ga­
szeniu pożarów, które wybu­
chły od piorunów pcza Lubli­
nem. Pastwą płomieni stał sf 
dacii oraz drugie piętro, gfdi1 

mieściła .się stacja telefoniczna 
i hala telegraficzna. Pierwsze 

[szcza 
poczty lubelskiej 

ponuro 
a-'«ę fanjr'L_,__ 

. yną pożaru brawtfopodo 
bnie %ylo krójcie spięcie. Śledz­
two w toku. Pożar umiejsco­
wiono o godz. 23 min. 30, p go* 
dżinie 5 rano dogaszono tleją­
ce papiery. Straty wielkie. Bu*-
ro telegraficzne funkcjonuie w 
prowizorycznym lokalu. Połą­
czenia telefoniczne są następuj 
jące: Warszawa, Lwówi 
Chełm, Krasnystaw, ZainośJ 
Nałęczów, Dęblin, Kraśnik, Raf 
dzyń i Inne. Telegraficzne: 
Warszawa, Lwów, Dęblin, Pu-

tiw^, Nałęczów, Cliełm i In-
e. Dalsze prace remontowe 

w toku. 

Nłeustafacy fflm zmian urzędowych 
Nowi ludzie rw wyWtnfiii wojskowych placówkach 

1 

Przy ryho ^rrtn WszystkicłTfabryk 
Cłąstodiowy 

robotnicy porzucili pracę 

ka Matuszewskiego, szefa od­
działu drugiego srtabu generał-
ifegn, mianowany ,ma być pułko 
w nik Bayer, były komendant 
głównej policji państwowej. 

GTCSTOCHCWA, ^ 
(Telefonem od| własnego ko-
reS>ondenta). J 

Dziś o godzinie 9 m. 30 syre­
ny wszystkich (abryk odezwa­
ły się, dając hagsło, do rozpo­
częcia strajku. -^ Na dany znak 

robotnicy opuścili fabryki. 
Licznie spacerująca nu uli­

cach miasta publiczność, z prze 
rajeniem wsłuchiwała sic w 
ryk syren sądząc że tu pożary. 

Syreny ryczały do godziny 
10 wiec^orein. 

Pojedynek aktorki kabaretowej 
t handlowcem 

Uro^a, honor I dziurawy biceps % 
MOSKWA 17, 7. KUka dni 

temu na górach Worobjewych 
w pobliżu Moskwy, odbył się 
niezwykły pojedynek. 

Strzelali się: panna Olga Pe-
teffi, aktorka kabaretowa i zna 
ny handlowiec moskiewski, Sie 
mionów. 

Siemionów dopuścił się obra-
. 2y urodziwej arlysłkl znajdu-
-kc siw % nią w ijcamefczetn to-
^wawystwie. 

jedynek, wzdragał się począt­
kowo, ale energiczna dama u-
dowodnfła mu czarno na hia-
łem, iż wobec istniejącego w 
Rosji równouprawnienia kobiet, 
nie ma on prawa uchylać się 
ód orężnej rozprawy honoro­
wej, (Wynik tej rozprawy był 
fatalny dla p. Sicmionowa: zo­
stał zraniony w biceps. 

Jak słychać,-oboje adwersa-

szefem .oddziału piątego (pff*-
sonalntgln) sztabu generalnej 
mianowany został pułkownik 
hadoi. ) • 

Jak się dowiadti|cmyt.na mW 
ce ustępującego podpułkownik 

Nowy p&łskl or«an publicystyczny w Paryżu 
PARVZ IB. 7. Ula t l lo się fu Jw ycliodtące 3 mzy na tydzień 

pod redakcja Stanisławo Skdf-1P. t. „Zycie Polskie". 
tr.uskiego nowe pismo PrUsklfe, 

# Bialskim reKlnom przemysłowym 
przepf y rfewiiowe utknęły w zębach 

Strefie titwm ncdH alo wyszło szydło z worka 
KRAKÓW, (PAT,) WedłKff 

mformacyj „Głosu Narodu** sft 
ruacja strajkowa w Białej I w 
Bielsku pozostała nlczmfeni0-
11 a. 

Delegat ministerjum pracy, p. 
Wojtkiewicz rozpoczął pertrak 
tacie z fabrykantami i przed­

stawicielami robotników. 
Fabrykanci zajmują nlcprze 

jednane stanowisko, uzależnia­
jąc ewentualne ustępstwa od 
zniesienia przepisów dewizo­
wych, obecnie obowiązują, 
cych. 

wszystkiem 

żepraetteocy 
tiaww 

I n,1ZyU-ąją Sjc 
I. BllirtMium. 1. 

p j I F . Oanz. , . „ 
Poczętp więc tej trójef p i ­

kać pN> iwlwrfe, co byfo i n Iru-
dniejsze, i® fałszerze zmieniali 
często miejsca pobytu i przenor 
sillistę z jednego końca Ęuropy 
ua drugi. 

\ . . 
na w Paryżu 

fcu czemu posłużyła fot|grafja 
zdobyta w Warszawie. 
Blu iTlnuon^ 

rdj w poroni! mieszkań 
bmaszsowa sokolic zaalar-

>wani zostali gestem i kłęba-
ttA dymu, unoą&cemi się nad 
Spałą. ^* 1 

— Rezydencja p. ireaydentaj 
Rzeczy pospolitej, rfopie! — 
lotem bły$kaw#5f fpodawano-
sobie z ust do vm straszną wia­
domość, f I : • 

Orozę sytuaCu nptegpwały 
ponure głosy iyreil fabrycz­
nych, którd nawoływiły do nie­
sienia ratunku, , I 

Ludność strucŃsł4 
W klika minut p|> alarmie 

totyruszyły do "Sjpałj, okoliczne 
Jocliotn wśród wielce skomptikoitaninh[ochotnicze strai^ os iowe. Za 

unikać zasts 
sieci l 

poinf« 

Trzeciego wspólhłka manzą 
ujęto również po ^ługiehltru-
dach. 

Proces odbędzie się w 
nie, jako w tej centrali, 
promieniała działalność 
stów na całą Europę. 

Wyłapana banda fałszerzy 
jest jedna z wielu — rde nalezv 
sie wlec ładzić J e lewe**'- fał­
szywych dolarów raz ąa za­

wsze została skodczona. 
Obecne odkrycie jest tylko 

szczęśliwym epizodem i życzyć 
by wypadało, aby. amerykaft-

i
pomocir 

i. 
, ować pa­

łac. •• . 7 • 
Płotttła 

śtrożnrifel 
pierwsza zaczęła 

Dalszą akcja rato 
jęła się tómaszows! 
chotnicza pod dziel 
dą p. Adolfa Szulca 
czając, aby płomieni* 
apartamenty prywat 
1 W ciągu krótkie 
kień zlokalizowano. 

Obecny przy pożarze p. pre­
zydent dziękował energicznym 
strażakom^ za pomoc. 

Z inicjatywy obecnych po­
wstała myśl zorganizowania \> 
Spale, nic posiadaią&j iadnej 
pomocy na wypadet pożaru, 
straży ochotniczej. Projekt ten 
p. prezydent przyjął łterdzo ży«-

tacowa. 
nicor 

feż 
.ć^ogieiL* 
nfcżą za-
1 straż o- i 
ą kornen-
e dopusz-
ogarnęły 

czasu 0-

seydetaktywi pozostali dłuższy I cali wie' 
czas w Europie. • ' N a ten cel zebrano i a rńlejscu 

1.000.000 marek. | . 
Wreszcie dopuścili nas do głfsti 

ni szarym koftcu 
Połscf przedstawiciele na iconferencil 

Kłojpedsklej 
PARYŻ. 18. 7- ( P A p Przy­

byli tu rzeczoznawcy polscy 
do spraw Kłajpedy admirał Bo­
rowski i prof. Winiariki. Zosta­

ną oni wysłuchani pr&z^ komi­
sie dia statutu kłajpedjtkiego *f 
dniu jutrzejszym. I 

Moskwa - pływające miasto 
Jezioro na Słemiym rynku 

MDSKWA 17. 7. Wakili^kł ^wierzchnia 

Faszystowska furtka do prasowych represji 
Mussollni ustawowo Icnebluji 

niezależną opinię | 
Z i pokry«rkf stuły prawo o państwa 

RZYM 17. 7. Król m ł̂oski pod- kuły treści bądź poatycz-iiej, 
pisał dekret, normujący przepi- bądź finansowej z t|ndericją 
sy prasowe we Włoszech. Zgo- podważenia powagi aa równo 
dr.ie z brzmieniem tego dekretu monarchji, jak i Watykdfru. • 
od chwili wejścia jego w życie, Narazić prctnjer włoski ifczy 
prefekci będą upoważnieni do na to, ii prasa sama prfestrze-
zawieszania tych wszystkich gać będzie rygoru, ieżągpego w 
dzienników i czasopism, które- interesie kraju. (Kad^iefrządo-
by podawały alarmujące arty- wi jak bóstwu. Przyp. Red«). 

DEPESZE 
Z OSTATWEJ NOCY 

Owal francuscy lekarze aka­
demii medycznej wynaleźli 

. . . , . 1 . . wynosi przeszło szczepionkę przeciw odrze 
pęknięcia rur wodociągowychjdwie morgi; zaś głębokość jest J . 

wany na po-|rze: mają" się pobrać obecnie. 

w Piotrogrodzie, w cefiirum i Irka, że zdążyło w niem utonąć 
n.iasta. na Siennym rynku wy- d^*ucb kąpiących 'Się chłopców. 
tworz>1o się ^tlorOk k^fe^ol 

Patriarsi t ^ ^ ^ ' « | M w t | być 

RYCIA 17. 7. 2 Moskwy iło>fmu na wyjazd za granicę, w%-
noszą: Na powttftiąlflMM^ft-mk s^rlecfcte dały o d p o w ^ l 
trjarc&y.lieboua o zezwolenie'odmowna * , 

Beia Kun słynny węgierski 
wódz komunistów uciekł z Mos 
kwy aetoMaaem ną Ukrainę. 
Stał on IM czele fpMtit lewicy 
tomunistów, któjray dążyli do 
dbalcnia obecnej Wm Komisa-
ttf iudowyeH; 

Jbpoiiite ministeritga woj­
n y tworzy tiełłci film propa­
gandy antyboiszewkrkiej. 

Z GIEŁDY 
WARSZAWSKIEJ 

GOTÓWKA, 
Dok St. Zjedn. 122.000. 
Marki niemieckie 0,49. 

DEWIZY. 
Belgja 5870. 
Berlin 0.50. 
Gdańsk 0»50. 
Londyn 554.750. 
Ne w-York 123.000. 
Paryż 7150. 
Praga 3685. 
Szwajcaria 21500, 
Wiedeń 165. 

Włochy 5270. Ą^ ' 



Zepsute wakacje p.p. posłdw 
-(Od uHtozattoltiefO htreajcmdenta) i 

Dtflś w n c i do Warszawy z 
bttiłcli marszałek 

St t t lą IfctaŁ 
Jtttro we czwartek zebrać slf 

irti konwent seniorów, który f> 
statecznik ustali program prac. 
Sejmu, ojraz ołffWlii Jak długoi 
potrwa sesja Hpćowa. 

Pierwsze posiedzenie odbę­

dzie sik dii. 19 b. m. o ]0Dtfz. 3-oJ 
po pol. j 

Porządek dzienny: prowizor-
inni budżetowe za c n i od I h > 
t i do 30 Września b. t. oraz 
sprawozdanie komisji budżeto­
wej ó ustawie w przedmiocie w-
nosażcnla pnacnwników pań­
stwowych i Wojska. 

Um^i9 ofUttM ink coWry z M PHI 
WtUttp n M ! 

• Nowa katastrofa rugów 
Nf tych nil wMyMMl Wilk | I M I *oMtyh» 

Wszystko dla nas, nic dla 
miasta 

l,Chł#p potwt jest l basta" 
i pod rządami klubu Piasta 

'}ti\ kłady morga najlichszej 
ziemi kontuje od JO—80 miljo-
bów, nie licząc zabudowań I In­
wentarza, własn ość pierwszego 
z brzegu chłopa wyniesie kilka­
set miljoftów, A Jeśli dodamy 
do tego rtajtnnltj przeciętnie: 1 
konia,, dMfle świffle, drób, kro­
wę i $prięt z pdla, to dabko 
przekrocz iry rrdjjartf. 

Mieszkać pojS Błonleat u 
zamócfcn.pn* go*pOda<-/a b*fim 
świadklerp, lak obllcwtno go­
tówkę kmiotka, składającą się 
x 1260 rb. w złocie 1200 dolarów 
ora* nieprzebranej Ilości ink., 
Wyrftrtłefi zdumieni* na *idok 
takiego skarbu, • w|isci:i»i le­
kceważąco odpowie »v'ał: 
son u nai we wsi tospodar ze, 
co anja per* czanków złota* 

Gdzieindziej, We dworce pod 
Grodztskiem, obywatel ziemski 

oczach otrzymał w mo«<j 
pól miliarda 

za zboże, gdy t j 
jeszcze sit nie ra 

ik. zalkziil 
[czasem żniwa 
:poczeły. 

Będąc na Kujawach, wybra­
łem się na przechadzkę w pole 
z pewnym obywatelem, i 

• — To pólko rzepaku jest war­
te sto mijlonów f— mówił, uka­
zując ńjeezką — te kartofle 
trzysta, a t i buraki pół miliard* 
da. 

Cały klłkudzlesięeiowtókowy 
majątek świetnie zagospodero-
V'tttiytłs liteoitt. bogatym inwen-
tafizeiti, cenią, tu na zawrotna 

• ł • 

sto miliardów. 
Ile Więc są warte majątki Ra-

dmłwlhlw, Zamoyskich, Poto­
ckich, najbogatszych 'ludzi w 
Poiscti? i 

Ltczby te, zwłaszcza z mlljo 
nową gotowizną w bankach an« 
Sielskich i francuskich dosięgną 
niewątpliwie trylionów. 

A teraz spytamy krótko: czy 
ci miliarderzy płacą państwu 
podatki? 

Zbiry bolszewickie montują 
księży, 

a rząd polski nie przyśpiesza 
Wymiany personalnej 

Mostem* 
Z inicjatywy ftądn sowieckie 

go przy przeprowadzeniu wy­
miany personalnej do pierwszej 
grupy zaliczyć miano wszystkie 
esoby skazane na śmierć. 

Alb do tej grupy nie wszedł 
ani jeden ksiądz katolicki, gdyż 
bolszewicy w swej nienawiści 
do kleru puścili się na koncept 
następujący: zmniejszyli księ­
żom wymiar k|rv. zamiast ka 
ry śmierci zakosów ująć 
trzech lat więzienia. 

W ten sposóp — udając hu­
manitarnych —| w marnej rzeczy 
popełnili okrucieństwo, bo nie 
zwolnili biednych męczenników 
z Karpieńca Podolskiego, księ­
ży. Szyszki, Poluszki, GipsAln-
tiych. ~ 

Zdawało się, ze po wymianie 
grupy pierwszej nastąpi wy­
miana grapy drugiej i trzecie! 
osób skakanych na mnie I sro­
gie kary * i niesprawiedliwość 
względem ksi#y zostanie na 
prawiona.. 
Tymczasem nastąpił .sąd i sro­

gi wyrok na a»-.\bislupa Cie­
ślaka i 14 księż}, co więcej slra 
fcuiie księdia prałata Budkie­
wicza przez • tly świat uważn­
ie za ohydny mnr S 

Od marca do lipai sady so-
r-neckit również me próżnowa-
v i lista poh-kftw sku/auwii na 

śmierć obejmah r o w u koło 
1<>0-nazwisk. 

Są to osoby oskarżone o 
szpiegostwo, które padły ofia­
ra. Prowokatorów albo własns] 
lekkomyślności.' 

Znając poczytność ,;fcxpressu 
Porannego" śpieszę podać, II i\ 
powodu upałów pobyt w wlę*j 
zieniach moskiewskich staje się | 
nlcznośnjrm. | 

Arcybiskup Cieplak podupadłJ 
na zdrowiu i juz nie spodziewa | 

.si<; wyjść na wolność żywym.! 
karę; Prosi, aby go pochować w Pio-1 

trozrodzie wśród bliskich I dro-j 
gich mu mogił, j 

Warunki więzienne \v Polsce i 
sn rajem w porówrlllli% kaźnią | 
rosyjską, brudem i strasznym, | 
ponurym nastrojem moralnym 
jaki w ytwarzą obcowanie z cze 
kistami i ciągłe oczekiwanie 
śmierci, która pomimo wszelkie 
umowy personalne może nastą­
pić, jeżeli nio na skutek wyko­
nał.ia wyroku, to na skutek ja­
kiejś zarazy. 

To też % obowiązku publicy-
siyczncgo kołatam i. proszą; 
interpelujcie nasze sfery miaro-
dajne, aby przyśpieszono wy­
mianę personalną \ choć cokol-
v iek liczono się /. opmją polska 
p(» dfiigleT^trotiio granicy, bo 
w .szak 

..i tam sa ludzie, którzy maia 
polska duszę". 

Adam Marka. 

Portret marszałka Fosza 
pendzla mistrza Wojciecha Kossaka 

ukończony 
będzie za trzy miesiące 

Na posiedzeniu lik widać yinem portretów przeznaczono dla 
konuu-ui ticzizeiłiii marszałkajMiueum Narodowego w War* 
Fociia, kłnnisja skarbowa zda-1 s/a wie. a drugie przeznaczono 

Na pochyłe drzewo i koza 
wskoczy - mówi stare przy­
słowie. 

Tern pochyłem drzewem są 
w paftotwfe polskltti unsędnl-

Polltycini mil . 
Ze /.miana rsądu potyła n\ę w 

„dnraki" całą falangę ur^ędni-
hów. lak al#*dal«|e w Mtkay-
ku» w Bułgarlk a rmwtit m km* 
nil, ale zmieniała się tf Iko szefo 
w ie, podciai gdy podle*11 im 
urtodnlcy toilaią na twych 
uiejscach, aby utrzymać ciąg­
łość pracy. > 

Za co demisjonują nri5ędni-
ków? Za to. iż byli ponłu$zni i 
spełniali roikar.y 1 ilioęnia po* 
przedniego rządu? Przecież Ina 
csel być nto mogło, Urtędnłk, 
który nie stosuj* się do polece­
nia władz, jest niemożliwym,w 
urzędzie, '» 

Za postosteAatwo — dymisji, 
oto argument! 

Ci jednak, którzy najbardzleljnartvkie. wvr>ł«>iiia sie na skd* 
występują nrzeclwko tvm rqe-
todoro. sami lediMk zawinili ml 

Uriędnloy domagali się wpro-
wada«uitt pragmatyki słutbo-
W ci, unorriH)wanla warunków 
służbowych, ok cenienia ich nie­
usuwalności, jf k tylko na iKkl-
•tawie dcK*Of|zenfa dyscypli­
narnego. t 

W Małopolsce obow iąztiją 
już te prawa, ita zasadzie pra­
gmatyki austriackiej, która do-
tUd tartt Jest wiiśną. 

nia nlewlśdoimycli F>owodów 
roiiwiązanie sprawy ur/ędni-
CfcfJ odkładano- z dnia na dzień 
— a urzędnik oiąglc jest tym 
pnftaklm fornalem, którego nio-
ina było dawnltj (Juz dzisiaj 
ule wolno!) wyrzucić na bruk 1 
na pastwę losu. 

Porachunki wlać I kombinacie 

rze nalbardziel uoośledzonel 
klajy społeczne!. 

urzędnik nic może wypeł­
niać gorliwie swcl funkcji, łu> 
kto wio - co Jutro będzie a nuż 
zmieni sic Kabinet, kto Inny 
prayjdftiu do glonu i usunie go 
jako gorliwego sprzymierzeń­
ca przeciwnej partii. 

Urzędnik mu*l stać się ofiarą 
młyna niesnasek partyjnych i 
dać się zemleć nn kruchy w i-
mię ambicji różnych zbawców 
Ojczyzny. 

i Rzt„, 
, ! CTittenetf 

'' Wczoraj odry 
«l(lcfylnAskic' " 
Jjf>a%*lti4a z 
f Iprawlc tmli 

ty prayjąf 
arszawy) 

y się narady 
tnlnistra pracy 
1. Harowakltii 
icjl Mukiejdn 

nofioitycii. 
1 ustalono, i/ 
lu d. 

Umów Zjcdn 
Ha kbnftroii^i 

rffkWO do wyjaalii do Amcr.-I 
pn/a t\mi1 którzy mai;« tain"rr»-
d; isu; — posiadaii w pierw .7\m 
r/ęd/ię L 

rzeniiełlnlcy 
wsz^lkie«fł rmizaju, 

Śląsk w ogniu 
strajku 

WROCŁAW, l i r . (PAT.) W 
spiłowaniu ro^Jmcy śl»ski -
goi przemysłu matalurglcznero 

|nśSvludc*yll sio większością 
i w proc. zu atndkteni. + 

Jak sl | miewa Komisla drożyiniana? 
Ciy nit doskwltriją tbytftłi uptły I ety uli 

latzkodtlły prf y wynrtMlc uiitff 

Walucłarze błagają, korzą sfą I pldrzą 
Wysyłają przyjaciół I krotnych po ^ottK^ 

1 mylmy ich błagali 

O nikogo nie troszczą, się ma­
sy pracujące, tak barttea tak 
szczerze, jak o komisję aroży-
śnianą pr^y głównym XJrxędżli 
Statystycznym. Kaidy byt t ło-
wy, każcie zaziębienia najfzej* 
sze w tam clęl*, narmującem 
walkę z przeciwnościami życia 

przejmuje do głębi 
biednych zarobników chleba 
codziennego." 

Kornica droźyźniula jest bez 
sprzecznie najpopularniejszą In* 
stytucja w mlljonowim ml#^ 
ścic, a wyroki je i rozstrzygają 

o doli ttttk tvslocv fo^tki. 
ciemiężonych przez paskar-
Stwo i przez tajemnicze WSfłę-
dy polityki wyniosłej. 

mmii I oczekiwana wymiana 
zasadniczego uzębienia komisji 
żywo niepokoi tych wszyst-
1dch. którzy nas czytują, do ua§ 
telefonują i pisza* * 

A niepokój fest tem więk­
szy, to 

1 droiy tna sunie naprzód 
jak rzeka wezbrana I widocznie 
opamiętać «lę nli myśli, skoro 
ludzie zajęci ^rządzeniem14, opo 
wiadaja o konieczności osiągnie 
cła przez Polskę niedocloczo-
nych eon t\Vlatowycb. 

Komisja radzi tymczasem, ale 
jakoś głucho o . wynikach tych 
obrad* Pół miesiąca minęło od 
ostatniego wyrriku, a chodziły 
#ieści, że co tydzień ma być u* 
prawiane publiczne piętnowanie 
I pieczętowanie statystycznie 
ttwięzlontj dtt>iyzriy. 

Nic. 
A my tymczasem naprawdę 

ęiiłmmy r frteczrtie, układnie w 
najwyźszem napięciu nerwów, 

I bardzo 
prosimy o wialcl, co tam slv-

? Zajmują Mis to bardzot bar* 
dzo. 

Ptffiby taki drobiazg: czy na 
(M będziemy dowiadywali sigf 
fT dodatkach, posiadających 
moc wstecz dzliłijąća" ( p l i k u 
tygodni), podczas gdy drożyz­
na Jeszcze przed wypłaceniem 
przegalopuje nas wraz z lecącą 
w przepaść marką?... 

W konfhjl zasiadają rdtaiiei, 
panowlo i r^nyclh wyaoce po­
litycznych urzędów. Obawia 
my alę wobec tego, by wstawia 
ida nowych zasad nie skończy* 
łosię 
no Uimc*aMHv$m ptomltowaniu 

fpfdehftiałyoh ptbkms*ów* 

I 
Donrtfcllk<my juz o sensacyj 
nem bdkryclu acmugleMw I wa 
iuclarzy, których schwytano w 
pociągu, w chwili gdy mieli wy 
wozić zagranicę około 
t 40 kilogramów złota 
l miliardowe wartości W wyso-
kocennęj walucie i srebrze. 

Śledztwo prowadzone jest w 
Krakowie, w komisariacie przy 
ul. Siemiradzkiego, 

W podwórzu tego ddmu gro­
madzą (.|ę rodziny szmłigterów, 
zidcwajiic się gorącemj łzami. 

Uiuro jest oblęZood przez róż 
ne „wpływowe" osobistości, 
które interweniują ifa rzecz 
spekulantów i przemytników, 
Ooraca wymowa usU^la zmlek 

tzyć kamienna Hrca urzedil-
MW I uzyska! zwołntesHt 
skonfiskowanych Jdolarów. WiU 
den ów holęmhmklch. oraz 

• sztab ilo|afl; srebra! 
Krakowscy U^ędnicy mają 

jednak brzydWe^awyknienia: 
•„Wpływ*—*, oaoby wyrzuca. 

ia za drzwi 
a na płynące ciekiem łzy oi-
powladalu: II 
Cala Polska P l a ^ a 1 Jęczała* a 
wyście alt radowali, ttraz mv 
sl^imlelatny a |wy ołaezacfo. 

Przemytnicy ifciedzą już w 
więzieniach a złoto, srebro i wa 
luty przejdą w najbliższych 
dr.iach na własność skarbu p a ­
stwa. 

Ale płaci 
podatku i przemysłowego? 

od 
Jak się % do^fadujemy* 

zwoinioMc e»ą inttytucfc 1 oąoby 
tąstępujące; państwowe kołeje 
żelazne wraz ze swiml urzą­
dzeniami, przedsiębiorstwami, 
zwlązancmi z a k s p l + t i c t a ltlb 
budową tychże* Wodociągi, ka­
nalizacje, szpitale, l|bomtorja 

utyisł ludowy, wykonywany za 
równo bfzez miiZkańcdw w*i 
Jak i przez mieafkańeów miaał 
pod yyarunkiem jednak, U prze­
mysł ten Jest w^onywany tyl­
ko uboczrle przy Innem zajęciu 
lub zawodzie stałym, lub tei 
tylko w pewnyci porach rokit 

Od podatku zigoinienł są rów 

Kto strzeże naszych granic 
Bataljpny celne stopniowo Hf likwiduje 

Policja państwowa objęła już, 
niemal całkowicie służbę gra­
niczną w województwach 
wschodnich, 

Bałaijony celno pozostały 
jednak . w północno - wschod-
nfcj części 

litew-skiego na pograniczu 
skiem i sówieckiern. 

A w najbliższym czasie ml-
nlsterjum spraw wewnętrz­
nych ; opracuje rozporządzenie, 
dotyczące tak zwanych gra* 

powiatu brtstaw-lnlcznych punktów pftzejścio^ 
w i n ,',# I wych. 

Czy mnetc tę straszna prawdę? 
Wojna chemiczna 

Pod tym tytułini ukazała się stratach, gdy nieprzyjaciel nie 

wała sprawozdanie z wydat­
ków związanych / uroczysto­
ściami ,<-go !|aia. 

Zebrano oitfkmi pr/.es/io J|4 
mil jo nów. | 

Zsunn tt*i mięci/v inneml wy­
dano Pi nilljony (15 tVH. fran-
Ków) r,a jMKiró/ znakomittn^j 
malarza j>. W okicclm Kossaka 
do Paryża, wh.w mistrz nwp.ł-

A 
szalka I oJia , K<:]h Wc\ganda.iPpieki 

^Eter»-5te egzwnrtarzc obJr.ycj£ 

n;s dar dla znakomitych wfo-
d/ów. 
Portret marszałka Focha ukoti* 
c/t my będzie do 1 listopada 1). r. 

Pozostałość z zebranych 
przez komitet sum, w kwocie 
n U. 41 mii Jono w uchwalono 
PI/A /raczyć w równych czę* 
śuaeh na Iow. iKHiiocy ociem-
i'iiil\m oiiarom wojny p. n> „Lti-

i komitetów I fundacji 

na pólkach księgarskich wyjąt 
kow o ciekawa i bardzo pożyte­
czna książka znanego pisarza 
wojskowego pułkownika Ma-
łyszko. Jest to pierwsza więk­
sza praca w języku polskim w 
tej dziedzinie. 

Praca pułkownika Małyszki 
napisana jest na podstawie po­
wabnych studjów i z głębokiem 
zrozumieniem rzeczy. Wywody 
jego są jasne i przekonywujące, 
bo ściśle i logicznie przeprowa­
dzone, jznać w nich znakomite­
go fachWca, owianego szcze­
rym patriotyzmem, pioniera i-
dci. Wtóry uważa za swój oho* 
wiązek przekonać ogół współ-
oby w a leli. ze Czas Jnt wziąć się 
do pracy twórczeK ! 

Przedewszystktern daje autor 
dokładny onls broni chemicznej 
(gazów trujących) sposoby u* 
zycln 1 obrony; przytacza licz* 
bowe dane o przerażających 

Litwa I Łotwa Jeźdź* torem szeroki™ 
Czułości h a n d l o w o * k o ł t j o w e z b o l s z e w j ą 

BttKLIN 17. 7. Rządy lite w-1 Mita w a z Wąskotorowych na 
?>ki l łotewski, po porozumieniu 
się z Moskwa, rozpoczęty przef 

był przygotowany do nowej 
walki. 

Widzimy* że straty maleją z 
chwilą zaopatrzenia żołnierzy 
w odpowiednie środkj ochron­
ne. Równiej autor daje niezbite 
dowody. Ze gazy trujące nie 
zważają na traktaty pokojowe, 
niby zakazujące użycia tej no­
wej broni, rozwijają się nadal w 
ukryciu i niezawodnie w przy* 
szłel wojnie odegrała wybitna* 
a może i stanowczą folę. 

A ponieważ wojna chemicz­
no - powietrzna grozi nletyfko 
żołnierzom na froncie, ąle 
wszystkim obywatelom bez 
wyjątku, mieszkającym nawet 
W głębi kraju* przeto książkę to 
powinien przeczytać każdy, kto 
choć wiedzieć, lak wygada 
wojna współczesna, oraz jakie 
są Środki obrony przeciwko tej 
strasznej broni". 

do badania produktówf, zakłady' f.łcź rybacy wf Wsiach nad-
dezynfekcyjne, łaźni*, kąpiel!* brzeżnych. któfey sezonowo 
ska i rzeźnio. Wres|cic: prze- trudnią się połowem ryb. 

ZBIERAMY 
argumenty dla p. Kltrnlka 

(ty utriymac n k " potfiwiiMa Ukolsiłu w dn<t 
Iwląticsrta 1 prztdiwl«ttcit 

„Więc moib I kokainą pozwolicie 
sprzedawać, skoro można jej 

dostać potajemnie ' 
Drukujemy jeśea * U»Aw j^ki« 5-

trtymali#my fta ttmat cĄf «d#*ć **. 
kaf sprtedawaflla alkoho|i w ŚwicU 
i dni przedświąteczne, etf t t i fiiC. 

Nie jestem s abstynentem, je­
dnakże 1 
lesiem za utrzyitianldia <akazu 

sprzedaży alkoholu 
w soboty i święta. IŚ&iiesienic 
tego zakazu wzmoże szerzenie 
się pijaństwa j 
orzedewszystklem m słerach 

robotniczych^ 
a do za tem powiększy ich nę­
dzę. I 

Robotnik otrzymują zwykle 
wypłatę w soboty. Ho wypła­
cie kolega kolegę pociągnie na 
tednego fylko, a skończy się 

Jeśli obecnie spotykamy lu­
dzi w sf&nie nietrzeźwym i ta 
właśnie w dni, w których urzę­
dowo nie wolno sprzedawać al­
koholu, to jest to tylko dowo­
dem, jak 
niedołężna test flasza władt* 

wykonawcza* 
Takie samo niedołęstwa choć 

może sic w ocsyriiie rzuca, wj-
dzimv w ściganldjiimychmedd-
/wnlónvch handlów, nosach*-
ryna. kokainą. Czyż dlategt). 
io i tu istnieje P ^ ł ™ " * *?*?: 
tiaż, z którą sobie władze nie 
mogą poradzić, tiąleży 
pozwolić na w o n b r ^ a d d ^ f t 
^ trucizna Mt'»okihMi? 

Oc/ywiście! trzeba tylko, 
*ebv r.asz rząd ukręcił dla kaz 

dla inwalidów wojen-'budowę lmij kolejowych Kłaj-jzu rosyjskiegot 
peda « Ljbawa^i JUb&wa 37 i -

cię czoła 
zapracowany troiz powedrtile 
do kieszeni fńiawkl siwikarza. 
w domu robotnika tymczasem 
przez cały następny tydzień bę­
dzie głód I nędza. Wierzę rów­
nież, że zakaz wyszynku bę* 
dzic tamą do większych nadu­
żyć, ileż to Już ur^ędnkow 
państwowych i prywamych za­
siadło na ławie oskarżanych za 
roztrwonienie cudzego grosza, 
bo im na nocne hulanki .me star* 
czało. A te nocne capawy 11? 
rzędników właśnie Ą soboty na 

szerokotorowe w cmi ułatwię-jniedziel* (irdy nazajutrz nie 
nia tranzytu przywozu 1 wywo- ( ' 

trzeba łąć do bifira) najczęściej 
xłttjrauui2afte» I 

zwykle na tem. że ciężko w po-; - ^ m i a s t a \ p ^ i a t u bicz do-
"'* *'" ' bry. energiczny, ^czclwy, 

orzedewssys^^111 oieorze* 
! kupify, 
bicz taki, jakim jbst tta walucia^ 
rzy dzielny p. Wiskowsku 

Mocno wierzęiże łudzi uczci-
wvdi i chcących pracować-ala 
dobra Ojczyz# Jeszcze* nic 
brak. Takim fldziom należy 
powierzyć nadzdr nad prz-
strzeganietn prkepisów 1 łanie 
surowo zarówno meuczciw\cn 
restauratorów, |ak i vfow*% ! 
\%tedy w filiżankach od kawy* 

ł ^ie kawa. a tm pewnością 
„żytnlówka1* 
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Straszna zbrodnia pod 
Powązkami 

Piciu bandytów pastwiło się 
nad piętnastoletnio) Małgosią 

W s t r ę t u zbrodnie |M>I»C?IIKWI«> 
nocy uh|egłej we wsi Oać. nu 
pod Powązkami. 

W mief-ztófiriiu gospodarza N-
itaeza dcjunjuruey spali. Naj;h! 

hioi zahukał d o o k n a 

i jednocześnie da? się słyszeć 
głos tubalny: 

- rieift Jest tam kro? Otwie­
rać! 

1 • J ga c/ j; / c r w a ł si ę z łóżk a, 
zbli/vł si^ do okna, a ujrzawszy 
riL/ria»"'0e twarze, cofnij Się i 

zatarasował drzwi 
wejściowi*. Ale napastnicy, snąć 
zdecydowani-, na wszystko, i 
przypuścili s | | u rm do okna. ! 

Ż br4ękii|ii posypały się; 
odłamki ljozhlcj szyby, w otwoi 
rzc ukazała s|e błyszcząca ! 

łjłfa rewolweru 
l czyjaś r£ka odsunęła zasówke. 

Pochwsili, kilka ciemnych sy l ­
wetek przesadziło parapet okna 
i rozległasię głośna komenda: 

- PudhW 
Pomewtaż domownicy nie 

cluicli oriuścić łóżek, bandyci 
DOwvciaea!i ich brtiiajnle 

z pościeli 

<(hł warstauwfacgf* korespondenta) 
Jeżeli ktokolwiek podnlc-1 

!>ie g h m e to t rup! zawo-l 
łał herszt szajki. 

Zaczęła się systematyczna HN 
w izja. Pootwierano szuflady, a 
zawartość została poddana 
szczegółowym oględzinom przy 
świetle 

latarek elektrycznych. 
Jednak szczęście nie sprzyja­

ło nicponiom i zawiedli się w*ra-
cliubach. łupem ich bowiem pa­
dło tylko 700 tysięcy marekf i 

1 złota 5»-rublówka. 
' Rozwścieczeni takim obrołdm 
I tv.c<-/\\ bandyci 
j zemścili się, na służącej 

Bandyci kolejno zamieniali 
się rolami; guy inż jęki dziew r 

: czyny ucichły, spakowali bieli-
jFigacza, 15-Ietnicj Małgorzacie 
jPacholczyk. Je Jen z napastni­
k ó w chwycił leżąca na ziemi 
dziewczynę za włosy i zacią­
gnął ja do sąsiedniej komórki. 

Domownicy słyszeli 
przeraźliwe krzyki 

nieszczęśliwej ofiary, lecz bali 
się poruszyć, gdyż nad głowami 
ich czatowały lufy rewo!we-
rów. 

Katastrofa powodzi 
no Huculszczyźnle 
P o M* godzinnej bez p rzerwy 

ulewie, wezbrał Prut z dopły­
wami: Pistynką, Sopówką 1 
Lticzką, zalewając okoliczne po 
la i niszcząc tegoroczne plony. 

Wezbrana rzeka zamuliła do­
szczętnie pastwiska i pola ze 
zbożem. 

Potężna fala Pnxtu% bystrej 
rzeki górskich sprawiała ogrom 
ne ,tv rażenie. 

Vv Kniażdworze przerwał 
Prut ochronny wał i rozlał się 

Blondyna o niebieskich oczach 
Trzy dziewczyny 

znów padły ofiarą wyrafinowanego 
oszusłwa 

zne Figaczów, garderobę, buty i 
zagroziwszy śmiercią 

na wypadek alarmu, znikli \t 
ciemnościach nocy. 

Omdlałą Małgosię z trudem jdzy Peczeniżyneni i 'Słobodą 
przyprowadzono do przytomno- j ruugórską wst rzymano z powo-
śći. , ^a niebezpieczeństwa podróży. 

P«L okolicy, 
Kolej lokalną, kursującą mię-

Ponura zagadka pantalonów 
Józefiny 

nodze 

PS lastoletnie dziewczę, które nie chciało 
puścić mężczyznę 

Ona j/est córką dozorcy więzienia 
f I On zaś przestępcą . 
Jak to wyglądało, a czerń było Istotnie 

Kobictyj potrafią szaleć. j W rezultacie tej niezwykłej 
Mało ikto się dziwi, gdy | sceny okazało się. że inęźczyz-

„gwałtu ij.id. mężczyzną dqpu-jną był niejaki Charles Baker, 
szcza się% JaJzakowska kobieta".I więzień, który dnia tego praco-
Natomiast? wszyscy się zdnrnic-J wał przy odnawianiu domu na-
wają, gdyUo czyni dzieweczka,Jezehuka wiezienia w Norwicłi. 

Panienka, którą w tek oryginał 
ny sposób starała się go za trzy 
mac* była łiope Neil, córka na­
czelnika więzienia. 

Otóż Baker, korzystając z 
pobytu w domu Ncilów, ! wy­
kradł wieczorem poprzedniego 
dnia, z szaty Neila, jego ubranie 
które ukrył w ogródku domu. 
Ody 

Aresztowanie młodzieńca o jednej 
(Od warszawskiego korespondenta) 

W dniu wczorajszym zgłosi­
ła się do I-go komisarjatu ko­
lejowego Józefina Boguszew­
ska z Kłuszyna zi^rni grodzień­
skiej i zameldowała o niepraw­
dopodobnym wprost wypadku. 
Mianowicie, w czjasie- przejaz­
du dorożką z dworca Gdań­
skiego na (iłówny wycięto jej 
w spódnicy otwórj i skradziono 
zrszyte w pantal<Vnacu 400 do­
larów. 

Jak wynika z zeznań poszko* 
dowanej. rzeczy przenosił, jej 
do dorożki jakiś oberwaniec 

! • 

z drewnianą nogą, a nawet był 
tak uprzejmy, że odwiózł ją 
kawałek drogi. 

Kalekę, grasującego stale 
koło dworca Gdańskiego, aresz 
towario. Jest to- niejaki Jan So­
snowski (Krochmalna 89), bez 
określonego zajęcia. Zatrzyma 
no również dorożkarza Icka 
Bizncra, albowiem udało się u-
stalić, że obaj ci Jegomoście 
odwiedzali traktjernię przy 
ulicy Franciszkańskiej. 

Niestety, dolarów nie znale 
ziono. 

Od szeregu miesięcy grasuje 
w okolicach Warszawy tajem­
nicza blondynka o niebieskich o-
czach, werbująca naiwne dziew 
częta r»od pretekstem wyszuka 
Ha posady. Oszustka przywo-
zi je do Warszawy, okrada do­
szczętnie i pozostawia na pa­
stwę losu. 

Ostatnio sprowadziła z Ko­
morowa trzy ofiary. Helenę 
(logołównę. Walerję Walew­
ską i Helenę Wiśniewską, po­
leciła im zostawić bagaże na 
dworcu Wileńskim | udała się z 
nimi do kawiarni przy ul. Pod­
wale Nr. 17. firaur"zafundowa­
ła dziewczętofiTśhiadanie i za­
brawszy kjwity na wykupienie 

mówiąc. gabażu .pożegnała się, 
źe wróci zai chwilę. 

Upłynęło jkiika godzin, a n o 
średniczka hie wracała. Zanie­
pokojone dziewczęta1 udałv s ^ 
na dworzec' Wileński i tu u y~ 
szło na jaw, że padły ofiarą 
zręcznej oszustki, gdyż bagaż-3 
były już wykupione. 

Wartość skradzionej bielizny, 
pościeli, ubrania, obuwia i t. p. 
rzeczy poszkodowane oblicza­
ją ogółem t* 14 milionów mk 

/uchwała • złodziejka często 
zmienia } powierzchowność, 
trudno ją przeto pochwycić 
Wiadomo jedynie, że jest to 
blondyna o niebieskich oczach, 
dziobata, w . wieku około łat 
« J U , • 

Straszliwe przekleństwo 
świekry: 

„BocfyJ cię wąz zakasał do roku" 
Sprawdziło się 

Jak szybko czytamy 
4800 słów na sędzinę 

powiedznry *l5-łcrni& A takt 
właśnie JĄ pozoru fakt zdarzył1 

^ię niedavrno i to gdźi^? W 
Londynie,' w ^mieście wstrzemię 
źliwości Ha pozór ogólnej. 

Oto, : f 
o świtaniu mieszkańcy ludne! 

dzielnicy 
zbudzeni zostali niezwykłą sce 
hu. 

Jedną z bpeznych ulic parku 
•Norwicłi, jakiś mężczyzna w 
średnim wieku, wyrywa! sir 

z rak fflłodei dziewczyny. 
[at około 15-tu. 

— Puść mię! Ja chcę do żon\ ! 
Wolał. 

— Stój! Nie puszczę! wolała 
prnienka, szarpiąc %o za poły 
Kurtki. Mężczyzna widząc, że 
scena ta z;ł2a!armował;s miesz­
kańców, którzy pootu-icrali tu \ 
owdzie oknu iął sit, pom\słu 
oryginalnego i /darł / dziew­
czyny ' 

wiotki negliż, w którym bvła 
wyblcula z domu. 

f u zaś wiedziona instynktem 
j .skromności, chw yciła oburącz 
i podartą na sobie bielizn 
5 hposobem wypuszczając 
i rąk. 

Oczywiście drab skorzystał ? 
momentu. :pi iesadził śemnę par 
ku i znikł. 

Nie zastanawiamy się, przebić 
gając oczyma łamy jakiegokol­
wiek pisma lub książki, jaka też 
jest właściwie szybkość nasze­
go czytania. 

A jest to bądź co bądź nader 
skomplikowany proces fizjolo­
giczny i psychiczny i wartdfnad 
tent pomyśleć. 

Podczas czytania —* mówi 
profesor Laąueur — zdumiewa 
wprost prędkość, z jaką wpraw-
ne oko przebiega wiersze. W 
przeciągu minuty możemy ła­
two przeczytać 

500 do B00 słów. 
a więc przeciętnie na jedną lite­
rę przypada 0,03 sekundy. 

Co prawda tak znikomo ma* 
ły okres czasu nie wys tarcza 
do rozpoznawania dokładnie 
kształtu litery. P r z y szynkiem 
czytaniu nie widzi się dobitnie 
liter, 

odgaduje się 
je raczej. 

Obliczono,- że w ciągu jednej 
setnej sekundy można objąć pa 
rę słów razem* źe w ciągu je­
dnej pięćsetnej sekundy można 
odczytać dokładnie słowro» zło­
żone z 7 liter. 

Najłatwiej wpadają w oko du 
że litery zdań początkowych. 
P o innych, pozostałych oko 

prześlizguje się jeno. 

-. tvm 
diaba 

o świcie stanął do oracv 
\n/y zewnętrznej ścianie do­
mu wszedł nicpostrzeżony 
v, zarośla, tam pr/zchrał się i 
chciał uciec. Tę ostatnią opera­
cie spostrzegła z ^ | | ^ r - s w e g o 
irls r h p e 

i wyskoczyła z domu w negli­
żu, 

w pogoni za więźniem. 
Baker zaś, istotnie chciał u~ i 

CICL do żony. od której dostał 
w iadom v"ć, że 

w\ dała na świat svna 
i <.hce Klv •/ nim, z mężem zoba-

I ak to po/oi y czysto mylą, 
a jednak ta krótka chwila w \ -
Marczyła. al>\ sąsiedzi zwrócili 
na d/iehi."*«4/icwiz\uę cieji p o . 
>aU/enia. \ 

Więźnia dotąd nie schwyta­
no, i 

Etna znowu szaleje 
Krwawe Jęzory lawy podpaliły lasy 

Łatwiej o głupią odpowiedź, 
niź o dobry obraz 

Paskarz pocieszy się zawsze 
Pcw ien wzbogacony rekin | — Z tej prost-i prz,\ ez\ uy. że 

walutowy'nabvł do swej galerji; stryj moi umaił w roku 1875. a 
domowej obraz, który miał być [więc w t zasie. kiedy Fallieres 
rzekomo dziełem sławnego fraa I rupełnie inac/ei musiał wyglą-
uiskfego malarza Jann Franciszjdać i nie był jeszcze prezyden-
ka Miiletfa. | t e ł »- A . 

huniny z swei zd(»byczy,. za- — A co/ znaczy podpis Mil-
»sił nadęty snob kuzyna Mil- let - w rogu obrazu? 

" " * * Najzwyklejsze fałszer-

Jak donoszą z Neapolu ,zau­
ważono na Sycylji wzmożoną 
czyność Ktny. 

Krater poczyna wyrzucać 
wielkie ilości lawy, która ście­
kając roztopionym strumieniem 
spaliła s tary las, wyrządzając 
miljonowe szkody. 

Strumień lawy kieruje się w rażone na wybucJiy Etny. 
stronę miasteczka Linguaglossa 

k fóre w poprzedniej już kata­
strofie doznało wielkich szkód. 

Ludzie przerażeni tyra no­
wym wybuchem uciekają w pa­
nicznym popłochu i opuszczają 
swe mienie. 

Wielu z nich przenosi się na 
stałą siedzibę w okolice nie na-

We wsi J 
jewództwie k rakowskim przed 
kilku dniami!zdarzył się wstrzą 
sająćy wypadek, którego pas­
twą padli rnlłżonkowie, niedaw 
no poślubieni. 

Wojciech! Motyka, bogaty 
włościanin, jpo powrocie z woj­
ny poślubił Jbiedną córkę sąsia­
da. PrzeeiwJ temu małżeństwu 
oponow ali iodzice pana młode­
go, pragnącj by sy^n ożenił się 
bogato. I 

Nieprzebłigana świekrowa, w 
dniu śiubui przeklęła synowę 
s łowami: , |3odaj cię wąż zaka­
sał do roki) 

Właśnie 
śłiwego 
Wojciechom 
knej niedzid 

rdaiiówka, w ( w o - | j ą w m^ jadowita źmijarPomi 
mo zabiegów nie udało się ura­
tować życia młodej kobiety 
zmarła w tyfeień po wypadku 

Zrozpaczoiiy niąż utlał się w 
to samo miejsce do lasu, z^miQ 
tak tragiczny spotkał go b s . 

Leżały jeszcze saczątki nie­
żywego g a d ^ którego sam wła 
snoręeznie zabił. Ledwie zbli­
żył się do p|diifiy, usiadła na 
twarzy zrozpacaooego wdaw-
,ca mucha i ukąsiła go w poli­
czek. ] j . 

Wywiązał© f ię S a d z e n i e krwi 
i w ciągu 5 d i i rj łody Wojciedi 
ipodążył za mał&nką^ 
;Na wsi zapan^wł ło ogromne o-
burzenie na n t a ^ ę pana młode­
go, |ej to bowlelti przekleństwu 
przypisuje pp^feądna ludność 
śmierć dwojga? r | łodych i kocha 

pływał rok szczę-
łżeństwa, a młoda 
a, korzystając z pię 
i, udała się na grzy 

by do lasu,I w r a z z mężem. 
Podczas t l ^ T j c i ^ k i ukąsiła 

Tajenlnicze skarby prezydenta 
\ Kilkanaście 

sztab złota zakopano w lesie 

Świat zwierzęcy przeczuwał 
zapowiadał ostatni wybuch Etny 

Opowieść sycylijska 

? » « • . . 

lefa, b\ arcydzieło oglądnął i 
ocenił. 

( k h Millet-kuzyn stanął 
przed płdtneni, zawieszonem W 
ramach drogocennych na ścia-
r.ie wspaniałej komnaty paskar 
skiego pałacu, orzekł skromnie 
1 spokojnie: 

,„lest io dobry portret prezy­
denta Francji FallićreVa, ale nie 
pochodzi z pod pędzla wuja 
mojego. 

— Dlaczegb? —• ofuknął mi-
Tiooer wsDÓł^zesny. 

i 

Sycylja zasłynęła w ostat­
nich czasach nietyle z powo­
du katastrofy wulkanicznej, ile 
wskutek niewiarygodnych, na­
puszonych wieści, jakie ro«trą­
biono po całym świecie w 
związku z wybuchem t t n y . 

Ponieważ jednak sporej cza-
MI minęło od dni tragicznych, 
ziejących gorejącą lawą i 
wszystkie kaczki bajczarskie, 
które korzystając z ówczesne­
go zamętu, \v]yfrunęły w dale­
kie przestwory, zostały już 
niewątpliwie upolowane, moż­
na odważyć się na wysłuchanie 
pewnych wieści, uzupełniają­
cych chwile grozy. 

Otóż rzekomo, powtarzamy, 
•rzekomo 

różne gatunki zwierzał prze­
czuwały katastrofę 

| stwo. • 
; —- Jeżeli pan może twier­
dzić coś podobnego, w takim 
razie nie jest pan w a d ę auten­
tycznym kuzynem Millefa. 

Pysza łkowaty paskarzynajdość wcześnie, 
wyt rwał w swem niemądremj Wulkan milczał ^ s z c z e i j u 
mniemaniu i w posiadaniu faisy idzie dalecy byli od wszełkfcl 
fikatu. Czuł* się aż do samej Aii 

śmierci wcale dobrze w tern 
swojem przekonaniu. 

złych myśli. 
i>sy zwracały jednak powsze­

chną uwagę nerwowym niepo­
kojem oraz ujadaniem bez Wi­
docznego powodu. Koty rów­

nież skomlały żałośnie i tuliły 
się lękliwie do s tóp]pierwsze­
go lepszego przechodnia. 

Na kilka dni przed pierw-
szetn trzęsieniem ziemi 
poruszały sic zwierzęta lakby 

w półśnie, 
osowiałe, osłupiałe. Od czasu 
do czasu z rywały się i gnały, 
jakby szukając rozpaczliwie dla 
siebie bezpiecznej kryjówki. 

Ptaki umilkły* zupełnie, jakby 
tknięte jiaraliżęm. 

Najdłużej wy t rwa ły na poste 
runku 

zające. 
jyiożiśwe dlatego, że nikt nie 

trudził się, by je właśnie w tym 
cza$ie szczególnie oglądać i 
włazić za nimi do kapusty. 
Dość, ze siedziały do ostatnie! 
chwili na opuszczonych mie­
dzach i grzędach, zmykając co 
ąił Starczy dopiero po<3̂  napQ-
m a i ftftimienl lawy. 

JtybrosUi mogły śn^ało ufać 
nog^m swoim, wobec c4ego !nłe 
-zna ły za stosownej ulegjać prze 
czuciom. > •' 

W roku 19Ó0 podczas wojny 
angielsko - barskiej, prezydent 
rzeczypospolittj południowo -
afrykaiiskiej tórueger rozkazał 
przewieźć kilkanaście sztab zło­
ta z Transwaaiu; do innego mia­
sta. Poruczonoi to sześciu poli­
cjantom i jednemu żołnierzowi. 
Do pomocy p r z j przenoszeniu 
ciężkich pak dodfeno ośmiu kaf-

Zamiast dostawić złoto do 
miejsca przeznaczenia, ludzie ci 

postanowili )e ukryć . 

Zęby się pozbyć świadków, 
zomordowali t ragarzy - kafrów. 
Czterech zbrodniarzy poległo w 
walce z angl ikami Tajemnice 
składu znało już jtylko trzech, 
P o p e w i y m czasie nie daleko 
od kryjówki, jeden z nich 

zabił sweto towarzysza. 
podczas wycieczki po ukryty 
skarb. Trzeci zaś hic o tej wy­
prawie nie wiedział. Skoro je­
dnak morderca wracał z częścią 
łupu do Jahanisburga, został zła 
pany, aresztowany i skazany na 
śmierć. 

Przypuszczają, fi obecnie o 
skarbie w ie tylko 

jeden człowiek 
v. całej tej kompan]!, lecz nazwi­

ska jego nikt n|e zna. 
W południo ie j Afryce, gdz e 

ludzie wiele mpwią o „Kiroge-
rpwskich miljojiach", nazywa ią 

^ e g o fantasrycfiiego bogacza 
poprostu „siódmym" 

W ostatnim 

fat 
asie ów 

skarb 

życie kilku kosztował 
ludzi. *• 

Pewien subjękt oświadczy! w 
Johanisbifgu, m jednego d»iia 
natrafił n f u k r f i ę miliony Kmc-
gera. Narychrp|ast wyruszyło 
5 ludzi na postukiwanie zh>ta 
Szukali długo; P rzechc^ i l i 
straszne p r z y ^ d y , wpadli w 
ręce dzikich. T^rzech z nich o o 
legło w walce | 

z jadowiteini wężami 

Reszta równilż nic nie ; n i ; 

zła i po wielu $rzejściach « - -
bezpieczeństwajfch, schorow -tt. 
poszukiwacze | szczc ic ia l >̂ ~ 
wrócili do Jahjuiisburga, >*,; 
w Krotce umarlifz wyczerpa:^.! 

Okazało się, | ż wszyscy o ; 
padli ofiarą 

żartu sśMekta, 
który wyznał Iw sądzie pou 
przysięgą, iż żadnego skarbu 
na oczy nie wicfatfhf. 

Królewna—demokratka 
Stoi w ogonku nawet na wyścigach 
Na derby w Epsom przybyła wefto s t a n o w i l i , i odmówić , 

1 ' ' przysługującego»jij przywiłeju. 
Zmieszała się z ytftmem i zajęła 
miejsce w o g o # 

Takie zachowa 

w zwykłym taksometrze samo­
chodowym, księżniczka Marja, 
córka królestwa an ie l sk ich . 

Ponieważ dostęp t n a derby t 
był niezmientle Utrudniony {królewskiej w y 
prz iz licznie zgromadzoną pu-!mi entuzjazm 
biieiność, więc połieja zorgani 
zowała ogonki wejieiow^e. 

Księżniczka Marfe :nie chcia­
ła korzystać ize swego wyjątko 

Księżniczkę 
rękach do loży. 
torze wyścigom 

ie* się córki 
ało d b r z y -

fiesiono na 
:rólewskiej na 

fm. 

^ 
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Dziś r o Mn w anta 
wi sprjiwłt ..owych podwyttfe plac robotniczych 

: w przemyśle włóKienntczym. , 
P 

2apr^«kenia 
E W t | k ó w i ^ w o d o w > c b 
kŁen^ ic iych - f tak właścic iel i 
fabr«k jaki i f tobotmkówi na 
wapałna. kpnferenc jc p r i e r ł . l a -
wicitjli w 

-Inaptktór Pracy 
w * z y 

rozesłał 
«t k i c* łt 

ló-

l oka lu MainMrn iu , 
19 l ipca br. god». 

tt wieczór. 
JNaleyy mt w o d z i e wiać. ią* 

delegaci jawią i i e punktua ln ie 
1 w komplee ie , dajar. cJowckl 
Zrozumienia donioałoaci i p r a w y 
d f a ' o b u mron i całego miejsc o-
wego i i po łc r /eńs twa . 

jPilni jcie lasl ł t tśw 
i lf iciwlicl 1M6 rocit-llle, k t i m i e t t odbyli 
[ l €witfenlp wojskowe. 

20 b | ka b. r. u f . h * L u : i t p « t> tu ł tu / 
»yj terpimi |rJo« |svt<b*ze-1 1 i» r»2 jea-zry* należy pr r>-

g ł o t i t ń :%v 'Magistracie o I pomnieć, i e zasi łki mogą być 
wyp ła tę żarników u p r a w n i o n y m ] p r r Y m t t n e wy łączn ie t y m ty-
za tdgorockne ćwiczenie r r ze r -1 wjcieloir rodz in , k t o r r y za f / a * 
w is tów lbł to i . Po up ływ ie t< - i uci bywan ia ćw iczeń nic o t r / y 

Jutro, 
o t ta t rezny 

go c^asok ie i u podania o laraaił* 
będą p rzy jmowane , a 

rezerwiści tracą p rawo podno­
szeń Ja j ak im iko lw iek pretensj i 

mali., plac a d u w o i t n praco­
d a w c o ^ (władzt inatylucj i , 
przedsiębiorstw i tp. ) 

tikarana ociągliwość* 
Cif t̂o zatKdkujt „gratko* tych, te 7włóczą do ostatka 

Yr ' | św iaA t t l u p i e c k i m B ia łe - j 9 do 3 i W 5 d o 1) 
go&toku utar ł p e by ł i w y c z f t j 
zaJatlwiać 'SptJrwy weks lowe , 
znajdując c ( sic- juz p o d pat ro­
natem nqtpr jua*a. wieczorei* , 
p o zakończen iu g ł ćwnych a-
gend hant i l fowycn. 

W poniedz ia łek atol i nasi 
p.p. r e j e n c i i r ruc i t i i i dotychcza­
sowy „ r o z k ł a d jardy*** w pro-
wadzk jąc jednorazowe urzędo­
wania o d 91 do, 4 i pó ł zamu-.gt 
p o p r z e d n i e j „dwurazowki*1- (od 

Bez pośrednie m następstwem 
ta i i n a x w a f j i byt szereg protc-

, i«f w w c k > ł c w ) < h . k l i j enc i bc-
• i .-. przyssTcd^.y dawna rno* 

dą poci wiec?ór. zafetali d r zw i 
kancelary j r r t * i j ; » !nych zamk­
nięte, a nara j j - t ! / musiel i op ła­
cać koszta dokenanych forn.a l -
ności-

T a k to częstokroć b y w a , gdy 
^ię cz łek ihyi wo lno k iwa! . . 

Ponad Iląłymsfohleni talie 
pffMlaf?w«« bąśą gołębie poctbwt w lodo 

Konktjminrm w dmlw 81 hm. { 

Dla sprawdzenia , poz iomu 
tresury naszych go łęb i i poczto­
wych odbędą aie n iebawem lo­
ty konkursowe, z tych pięrwiiay 
już w?-dniu I I l ipca br-

Z rozesłanego juz p rogramu 
wyn i ka , że naci B ia łymatok iem, 
w ;g lcd r i i e j e g o pow ia tem pr»«> 
Ir r i parę grup Rpłebi por z to-
w y c h i War^zaw^-. do Gr t idna 
i W i l na i w o d w r o t n y m kie­
runku . Ponadto do »«megO Bia* 
legOHtoku zgłoszą^ **»t , #skrzy-
dł i tc i posłańcy ze Słonin»a. 

W ^ n * k i te goi oczny < h lo tów 
budzą pewne obawy ze Wzgle. 
du na dłuższe zaniedbanie w 
trzeurze z p a w o d u n iepogody 

at końcem wionny i w począt­
ku ' lata. Go łęb ie ła two* mo­
gą pic zbłąkać, * tąd prośba ido 
p u b l | ( ' z n o * c ' ° oddawanijb Ich 
wraz*e i»chwvtariia do władz 
w o j s k o w y c h l ub po l i cy jnych . 
Rozpoznać je bardzo ł a t w o po 
p rzy tw ie rdzone j d o nogi tu le j ­
ce. 'zawiera jące) ka r t kę legity­
macyjną. 

N i „p ie rwszy ogień4* pójdą 
gołębic wo jukowe , Co łęb je to-
waflzy^tw p r y w a t n y c h , stojące 
pod ta »anią ochroną p rawa, 
atarU do konku rsu w d m g i r j 
po łow ie s ierpnia. Najmłodsze 
„fctart€#wać** będ*| we wrześniu. 

SKuihi niedzielnej b»rzy. 
Szczególne nawiedzenie wsi Michałowa. Od piorunów 
wynikło kilka pożarów, jeden czIcwieK odniósł po-

parzenia, koń 1 krowa zostały zabite. 

A jediyiK złośliwe szykany! 
Cdpercie zeizut<5w, zawartych w sprostowaniu lasy 
Chorych, ztnueszczcticm w „DE!cnniktt" i dnia 5lipca 
br pt. „Ani przeoczenie, ani złośliwa opieszałość". 

I I (Dokończenie). 
, | t f | r ó l t w iadome 

lulu. 
Da|sze 

p i c i W f z t g o ja i tyk 
Chbdz i o|wnii>» 

któryj w z i t a w i e 
dzen t tm i n. Dr . 
go* d ^ się ulać tyli 
kate^jorycznkćh za1 

Hiń jest p rawdą 
poda | za urzędnik I kon t rak to ­
wego i prai|z to Ł r. ielegalny 
t p o s l b u z y i k a ł p rawa cz łon­
k ó w | p w y m | « o w y c h ; 2) że po 
sprawdzeniu! pocwjDjnego cha­
rak teru e z f c r k a , iKasa- Cho ­
rych wys ła ła n.i njależnoeć za-
si łkuj choroMowego; za mies iąc ; 
3) ię w y j e c ł i a ł c m . san orzutnie 
i 4) |ra w y p e c z y n t k nic ma ku-j 
raeję| 1 t | 

St^n cho rbbowy i mój i moje j 
rodz iny oraz konieczność le­
czenia s tw ie idzona została przez 
wspomnianego lekarza Kasy 
'Choi jych, p i Dr . Tucew icza , a 
ponadto pr^ez F'owiatowy U-

| k k o ń c o w y , 
| i u z .twier-
Łaykowsk ie-

w fo r r rę 
przeczeń. 

I ) b y m się 

mąci!- Z d r ó w 
szawtilciego. 

W , sprawie 
zaterp poczet 

Stato&twa 

ela 

N i . 

ninieiazej zaszło 
tkowo-opieszałość, 

a po fem z u p e ł n i e - p i świado­
ma złośl iwa jszykana ze strony 
Za rządu K a i y Chorych w Bia­
ł yms toku , ną co wskazuje cały 
szereg tendency jnych omy łek , 
przeoczeń, nieścisłości, a wresz­
cie t w i e r d z i l i i zarządzeń, 

sprzecznych z i s to tnym stanem 
rzeczy, z przep isami i p ros tem 
poc f uc iem słuszności , D o pęin­
nego stopnia, oświe t la to da-, 
wiaaowa uwaga p. D r . 'Sząy-
kowsk iego , w y p o w i e d z i a n i 4$ 

_ mnie po sp rawdzen iu legal i 
i ności mo jego agłoszeinia: JP%ń 
musisz być z Ga l i c j i " . . . t D r , 
S z a y k o ^ s k i s t u d j o w i l medy­
cynę we L w o w i e , gdzie cie­
szył ą\ę wyda tnem p o p a r c i e m 
tamtejszych' pro fesorów i kok> 
g ć w , ko i zys ia ł z da fcko idą­
cych u lg i udegedn ień , dz ięk i 
którym"' móg ł ukończyć s w ^ 
studja, m i m o to jednak czuje 
specjalną niechęć d o „gal ic ja-
k ó w * . P rzyp . ref.). T e n ż e sam 
p. D i Szaykowsk i zaznaczył 
jednocześnie, że „każdy może 
być d o b r o w o l n y m cz łonk iem 
Kasy Cho rych , nawet minister 
i sam Prezydent Rzeczypospo­
l i te j P o k k i e j " . 

A w stosunku do mmc- już 
w prak tyce , nie w teor j i— usi­
łu je p. Dr . S z a y k o \ ^ | ^ ^ a d a ć 

zasadzie. ' " 

>k. d n . , 1 7 

Przeciągająca w ub. nie­
dzielę nad r o w i a t t m neazym 
nawałn ica f r oży ła się z wyją t ­
k o w ą zacitklosciąj nad M icha -
ł owen i i p r zy leg łe i r i os ied lami . 
.Pioruny, uderzające gcstjo na-
kfeitajt salw aro ia tn ich , wznie­
c i ły ki lka" ' poża rów , Sp łoną ł 
doszc ię tn ie n o w y d o m , l edwo 
c o * d c k o e c z o n y i jeszcze nie-
zami*8zka ły . W wi l l i p. S^la-
paka p iorun osmal i ł ścianę. Na 
k i l k u chatach i a n i r c i ł a się 
strzeicha. lecz poża row i zdoła* 

no zapobiec. O d ogłuszających 
g rzmotów d o m y chwia ły się w 
posadach. Ludność ogarnął pa-
r.iczny p o p ł o c h . 

W o k o l i c y M i c h a ł o w a p io-
run zapal i ł stajnię, k tórą m o ­
menta ln ie ogarnę ły i s t rawi ły 
p łom ien ie . W ogniu t y m zgo­
rzały owiązane u ż łobu koń i 
k r o w a . Optodal ba po lu nie-v 
ma i równocześn ie rażony zo-
atnł p i o runem pa$tuch W ł o ­
dz imierz K a z i m c z u k , k tórego 
sten nie jest j ednak beznadziejny! 

Sezonowe nudy 
zabawa w intrygę dla zabicia czasu 

tek s ieroctwa od stołu O g ó r k o w e ' .dni •— tygodn ie 
s łomianego w d o w i e ń s t w a , mał ­
żeńskich tęskno t i mewlin^iych 
w y b r y k ó w .zalotności , g w o l i t ych 
p ie rwszych uciszenia! S p ł y w a ­
cie nam w o l n o i s łono, pak te 
grube króf»Ie p o t u , k t ó rem i 
znot s i^- i iaaze czo ło i podbro -
d c k w l i p c o w y m ^ • k w a r z p . Ę ied -
ny, os ierocony b ia łostoczanin 
jptącze się z * ątai- w kąt , m^ejs* 
ca ni godz iwe j ' r o z r y w k i zna­
leźć sobie n ic mogąc. Jedyny 
temat .wewnętrznych rozważań , 
to m y ś l o ukochane j małżonce, 
op łóku jące j swoje wdz ięk i gdzieś 
tam.. . w C d y n i czy w K ryn i cy . 

— K iedyż powróc isz w moje 
spragnione ramiona* Penelopo 
nai imlejazarl— oto se-ns i ko lo r 
se rcowych w y k r z y k n i k ó w , t ł u ­
m ionych w męsk ie j 'p iers i west­
chn ien iem; r z e w n i j skarg i . ' 

Jednego' z tak i ch : to melan-

i ł o 
podpa t r zy ł d o m o r o s ł y , Z o i l ' 
t o r t u r o m i n t r yg i p rzemyś lne j 
. podda ł . O t o pewnego parnego 
'po ranku w ie rny i o n k o i .o t rzy­
ma ł anon im, i e tak męczeńsko 
fop łak iwana przez n iego, n ie­
obecna p o ł o w i c a , szyku je , m u 
tam.. . , na p laży — ' B o ż e 1 o d ­
puść! ' - H rog i . 
- Jakby ' temi rogami ubodzom 
diąź w y b r a ł > się bezzwłoczn ie 
w , one uwfcorne s t rony, co 'hań-

{* f i i « « o ^ o l e b k % atąć się mia> 
y. A pritybywsz^r na miejsce 

swo je j m n i e m a n e j ' Go lgo ty i 
wjywiad chy t ry p r i eds ięwz iąw-
ęiy, w róc i ł , sam siebie się wsty­
dząc, w d o m o w e pielesze. 

Co za ło t r ten anon im! P i -
sał» i e iejna .cudzołoży na Po -
morzu , a tymczasem ta świę ta 
i n iepop lamlona Pucka * woale 
nie w idn ia ła , wyb rawszy się w 

kłam tej 
Biały st ipc-a 1923. 

5/e/an fBłaszczalt 
l i r ow t /o ryczny urzędnik 
I X kat . O k r . "Dyr. Rob. 
Pub l . w B ia łymstoku. 

" N A j R A T Y H 
ubrahta mcikir, palta, tfteble, łóiJta 

i f la lne, nSrzynia klirhenne 

Br. Per ło# tk i 
BistrttoK, ul. , Lipowa fe, i piatro. 

Dr- Gurw icz 
Specjalność choroby shórna 
weneryczne, moczopłciawe. 

L e c i . p r o m i e n i a m i Rant gema. 
Pr»y}niujr od godi. H>—«l i 4—7 

Bi. ilyttok. ulica Lipo^s 1?. 

Dr. M. hacnełsor 
Cbori by w»^«ryciaa» tftorna. 

Biar>'słok, u l . K i l ińsk iego 8, 
telefqi . Nr. 243. 

Przy jmuje ód g. 9—1 i »4—7. 

Dr. Leon Kryński 
Spsc. choroby <rog Błociowych 

w e a e r y c i n e i s h ó r n e . 
Ołwiotloate c i w l l I pęcaorza. 
F n y j m u j r od g o d i m v 9 - - | i 5--7 

Btaly«lok, ulir* Lipowa Nr. 33, 

cho l i ków , pożeranyciiprzezi»mu«. | Podkarpacie! . . 

Znowu dwa mecze 
pltKi nożnej. 

Rozegrano je w niedzielę na 
boisk,!! B.O.S.O. W s p ó ł z a w o d ­
n iczy ły k luby B. O- S. O . Ił i 
Wo jskowy* z w y n i k i e m 2 : 1 na 
rzecz W.K .S . , oraz „ T r u m p e l -
dor** i M B. K. S.**, te ostatn ie 
„remizując** (1:1). 1 ' 

' Częste zawody p i ł k i nożnej 
W B ia ł yms toku świadczą bardzo 
poch lebn ie o ruch l iwośc i miejs­
cowych d rużyn i coraz g łęb-
|szem zrozumien iu war tośc i 
sportu w szerokich/ masach 
publ icznośc i . 

Nóż i pałka jako argument. 
Ma łżonkow ie pp . KaczaKcy 

(przy u l . Ma l inowsk ie j ) , sprzyk­
rzy l i sobie wspó lne pożycie do 
tego stopnia, że uradz i l i wz iąć 
r ozwód od stołu i łoża. Jedno­
myślność co do samego ak tu 
rozb i ła się szkopuły o na t * ry u-
boczne j , Pani ma łżonka zażą­
dała pełnego ut rzymania d la 
dwo jga gwych dz iec i , a ponad­
to „p rzep isan ia" kawa ł ka z iemi 
należącej do męża, już, na w y ­
łączny użytek samej r o / w ó d k i . 

Wobec t ych żądań m^ż cofnął 
zgodę na r o z w ó d . A l e tu w d a l ł 
się w sprawę p o w i n o w a c i p. 
Kaczalsk ie j . Uznając zasady 
współdż ie iczości , napadl i zb io­
r o w o na „skąpego" ma łżonka i 
k i j am i oraz nożem urządzi l i m u 
morowe lanie, raniąc c iężko w 
6kol icy ucha. „Argumenty** te, 
traf iając w g ł d w ę , nie t ra f i ły 
jednak do przekonania p. Ka 
czalaktego, k t ó r y o zajściu po­
w iadomi ł pol ic ję. 

Handel iiname i d^oî zna 
m iłałymttoku. ! \ 

. D o w ó « : i wagon^ azmat. 1 
wagon we łny , i wagony krysz­
ta łu i I wagony cukini w ko­
s tkach . _ I 

Wywóa; 3_ wagony 1 sukuą. 2 
wagony cementu i ',1 wagon' 
drzewa. 

T . m cuk |e r . p n e d « J e R a d a 

«y"«-ł». Ho,Łd?o oPt? łyA.1 "m 

n.vch , I O H , , , | I , p o p r / v s ( * » l -
cenac h. • ' v c r ł 

Drobiazgi białostockie. 

nowy 
I r in 

Osob is te . Pr<"ze» Rady Miej^ 
skiej J Rady Opiekuń| rze j . ' p. 
r e l i k * F i l ipowicz wyjechał wczo­
raj na k i l k u d n i o w y utflop d 
z . i k o p d i i . ^ g , , , 
nia zdrowia. 

Bezroboc ie u k r a w c ó w . Po 
int«>n/ywriym «r?onie robót w 
krawiec tw ie nastał zastój. Nie 
terkoczn maszyny, nic z g r z ^ j ą 
nożyce • bo niema c<> 
ni krajać Ob ie płc ie '. 
t r zy ły mę w konieczny przy-
o d z i e w r k . a o ekstrajwagan-
cjaich myśleć ''teraz n i f pora. 
Szalone koszta robocizr iy, wy­
śrubowanej o«i4itniemi podwyż­
kami do granic; skrajności , bez­
myślna drożyzna matęr ja łów 

op rio 
P<watowa-

«zyc, 
z a o p i . 

i doda tków przeka 
obwleczenia 

a b a n ł y <-3raxvę 
gol izny w luksu-

• o w , mrzonkę. Stąd na«ł y / d 
nik popy tu fi p lucha C ia*a w 
pr-*t«»wr!i«icii|kiai-

S ianokoay i 
wieckich. 

•oatock im daty bogate zbiory 
b ę d z n | n y mie l i w obf i -

N ie mąie j , pomyślnie za-
powiadają aję żmwa, które roz­
poczną s,ę w p r l y i z ł y m tygod» 
mu. Ugo in ie przypuszczają, i e 

p lony tegoroczne przewyższą 
jakością , i lośc ią-urodzaj 1915 

ku. 

^ * J , k w i * * e l c ł 1 J ^ ^ z y s t w a 
inas H a -

h cho-

Siana 
tości . 

dob ro 

TVch 

oczynnośfci żyd. wLi 
k na r£|cz ubogi< 

I 

u 1 
Kronika policyjna białpstocka. 
G a r d e r o b ę wartośc i 4 mt l j . 

mk. skradziono w nocy z JI6 
na 17 bm. z mieszkania p« Ru-, 
r^insztcjn na letnisku w „Zwie-' 
rzyńcu". 

W h o t e l u ^ W i k t o r j a - ok ra . 
dz iono z go tówk i p. A leksan ­
drę Weso łowską , P o s z k o j o w a -

stratę na 500.CK)0 
f w e j przygodzie 

na określa sw 
m k . i sama o] 
poniosła pol i 

3 s k r z y n k i | f W b y wartości 
10 m i l , , mk . ^ralfnęły w n i r v , y . 

|asmony spospb tt mieszkania 
p. Kronenberg | (Ju j rówiecka 10) 

Obwieszczenie* 
Wydti l i ł Hipoteeiny Sądu Okręgowe­
go w Białymstoku obwieszcza, że ot-: 
%*-4rte zostało pompowanie spadko­

we po zttąarłyea: ' 

I. Gustawie Haake i Karolu Haupt 
włiK«cicie!aelv ni^rurltomolci „Supraśl 
rT:. 

i. Botudw % Baszy małżonkach Lip­
szyc vel Lipisyc właścicieJacH nieru-
chojnoticł w B»siyirj»toku dawniej prty 
Mt.,Ba*srBej pod Nt. 430/997,- m absk-
nie przy Rynko ICoścfu»«ki pod miej. 

|i»kim Nr, 1199 policyjnym' Nr. U. 
r 3, Macieiu Barsseaewslciai («rła*<*> 
ciału nierucaomoiei na wal Dolisiowo 
St̂ sre star. Białoato kiego. 

[4L Msrlttt«i# vel Wor4c*l,*',u Gotdlo-
nie, właścicielu nieruchomoici w Bis-
tymttofeu plr»y ul. Lipowej pod Nr.Nr. 
mie)*kiin 1345 i 1146 policyjnym Nr.Nr. 
28 I 10,#awniei pr«y «J, Lipowci Nr.Nf. 
161s 641*. 900. 6*2-37 i'pr»y ulvć««śt». 
clłowskiej pod Nr. 3341. # ' 

5; Jakóbie Drobniurri, właścicielu 
niriuchomoścs na wsi iCumale, stn-
rot^wa Sokolskiego. \n 

6. Zdh|tsl4wje Domańskim, wła io-
cielu niieruchdmości aa wsi Sieśki Stalr.: 
Bielskiego. : % j 

7. Konstantym Sr«ed*i»«kim, współ- • 
włsścirieju nieruchomości w Białym* ' 
stoku dawoiej przy ul. Suworow»kie|, 
pod Nr. _ 560, a obecnie praj ul. Sot \ 
biesjciego pod miejskim Nr. 1088. po- ' 
ticyjnym Ni . 30. | 

Termin #egulacji spadków tych wy-1 
znaczony został na dzień 6' listopada ! 
1923 r, w kaneelarji Wydwślu Hipo-, 
t reinfgo, gdzie interesowani winni 
zgłosić pra*va swe pod skutkami 
prekluzji. 506 j 

Białystok, dnia 17 kwietnia 192) roku, 

Dr. J. Walewski 
Choroby sKórne, weneryczne, 

mpciopłciowe 
ul. Sienkiewicza 14 m. I. 

W ciąfu m-ca lipca przyjmuje w^ 
f ciwart.od f. 4—9 w. i piątki 8—1 lpp» 

LeKarz-dentysta 

P. P. CICH0ŃSKI 
P»łaeo|wa 4 telef. 19, 

Lerzerae, plombowanie, złote 
i kauczukowe dostawki. 

Dr. SZACKI 
Choroby nsza, gardła i nosa 

p r z e n i ó s ł t i f na u l . Sienkie­
wicza 43 ( róg JurowiecWej) 

Przy jmuje 9—1 i 4—7. 

Dr7M.|KANEL" 
Specjał. oH chotóh wenerycinych 

i l6rnych i lAoctopłciowych 
(niemoc 1 płciowa). 

P « ^ i » - ^ i i . / w l f c o W « i d , , e c , 4 . ł p P 
*}; Sienkiewicza |7. paobae wencie. 

Dr? S. Mąącow^i 
Choroby wewael 

I - KoW|ct i aimszsrja. 
pnyjmaic-' od god i 'i0-t£ i -0d 4-7 

WAąYSrOK. s ł u p o w a 17. 

b. ord. Ptotrog ro4kiei» Ałafuz-
il«w«*«f«o npttałaiweaeraesaego. 
Choroby waneryetne, sMras f 
|«acza.ptelaws C6mi l4 j &U 10-12 
i od 3-8 ppołud. «ll lCi!it lskiego*i| 

lM ' l Niemiecka) wffl|ąłymttokM.. 

- ~ . « — . . . ^ . ^ . . ^ ^ 
Ogłoszenia! drobne. 
K s i a d 7 ud*ie,*||o«p«ty«ii *e 
U 3 i q U £ w.«y. t%h przedmiotów 
wj zakresie girnnszjalaym do pierwszej 
klUv, do drugie), do t rocie j , do 
cziwartej. aa świadec|wo za rztery 
klasy gimnazjum, do f kzamloów przy-
gotownje gruntownie,^nadzwyczaj gta-
rainnnie i tanio do stałego a takie do 
nowego powstające** gimnazjum 
psjństw. — Przyjmuje rsno od *—3 po 
południu, Słonimska Z5.! 857 

— Sprzedaje t-tT~to!r 
toaiuk jal. Wiatrakowi Nr. 5. 

H-Odstąpię ?fc z mieizkai 
w_._ w . logodnych 

rankach. Marj*rnpo]»ka 27. 893 

Ogród 
t«ce p. 

o w o e o w 
wienią. 

Hermancwmk: 

•51 do wvdzłeria-

f isdomosć w ap -
-o mi 

Zgubiono paizport *rvdam 
^arostwo Wołkowyskie i 

Ssejny Miermeryckiei, xam. w 
wysku ul. Szeroka 71. 

przez 
;* imię 
Wołko-

8 ^ 

Zg u b i o n o s l o w ó d o s o l t U t v w y d . p n e z 
S t a r o s t w o G r a i e w s k | e 1 ks iążeczkę 

w o j s k o w ą w y d . p r z e z { K o m i s i e K o n ­
t r o l n ą w B i a ł y m s t o k u I r o c z . 1894 na 
i m i ę B o r u c h S i l e w s k i | x a m . p r z y u l . 
W a r s z a w s k i e j N r . 6. ; ^ 

Zg u b i o n o p a s s p o r i 
i r r t ię G o l d a R o c b l 

e m i o c k i , na 
P i n t e ł zsra 

G r o d z i e ń s k i e i ^ r . 10. 8<*U 

K I N O 

„APOLLO" 
Początek 6caria.:7.,8.45, 10.20 

. D Z I Ś 
P r e m j e r a 

Ni TT i jnowsze a r c y d z i e ł o s łynne j w y t w ó r n i w łosk ie j „ C f N E S t w Rzymie 
Najgenialniejsza odtwórczyni przepastnych głębi duszy kobiecej 

MARJA JACOBINI 
I 

„Modern" 

W najnowsziym dramacie salonowym w 6-ciu dk^ach, ostatniej produkcj i p. t. 

bZlENNIK" / 
KOBIETY / 

k o c h a j ą c e j / 

A k c j a rozgrywa 
się %'śród 

niedoci^żr .yck 
s z e p t ó w 

A lpe i sk i c i i 

. / 

Z I S a r c y d z i e ł o ś w i a t o w e j s ł a w y t? 

~SĄ "XT 

Ka i.asa czynna o d 6 w . 

^oczątek*. 7, 8.45 i 10.15 
t r aged ja # 7 ak t . z p r o l o g i e m i f e p i l o g i e m z ż y c i a k r ó l a s k r z y p k ó w 

w rolach 
głównych 

Obraz ten 
* Apollo* i 

EWA MAY 
CONRAD VEIDT 

był demonstrowany jednocześnie w kinach 
.Wodewil" w Warszawie 5 tygodni bez przerwy 

Wydawca i Red. Józef Ujejski. 

i 
Drui 

i finiLii 

kamia Zrzeszenia Sai 

śm 
morządów. Białystok, ^ 


